codziennie, áa niedziele i święta. 
W KRAKOWIE miesięczna 5 złp.; kwartalna 14 złot. polską 


w znam tede razem z przesyłką pocztową 4 złr. 20 
kr. m. k. 
koczndriato i 
e się w biurze Kxpedycyj CZASU przy rogu 20ze- 
a po Ne. 369, pedycy| przy rog 
i 7 4 się bezpłątnie pocztą wprost do biura 
Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 


Rok 1849. 


s zylmają się 

OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju. 

DONIESIENIA literackie, księgarskie; handi przemysłow 
rolnicze itp. r REM pe A 

UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Za opłatą 

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze. 
List y 
nie frankowane nie przyjmują się, 


wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów. 
=” Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. ran 


i dla tego iż nakład dotychczasowych numerów 
ownie do naszego poprzedniego ogłoszenia — prenu- 


Kraków d. 19 października. samém, jak skoro miejscowych akcyonaryuszów 
musiało być 0 połowę mnićj, aniżeli zagrani- 
cznych. aż 

Lecz mniejszość ta miejscowych akcyonaryu- 
szów, zredukowała się w czasie budowy kolei, 
do jeszcze szczuplejszćj proporcyi aniżeli nią była 
połowa. Skutkiem wysokiego agio, jakie zrazu 
za promessy i kwitaryusze akeyj krakowskich pła- 
cono, skutkiem dalćj szału spekulowania w po- 
dobnych papierach, jaki aż do r. 1848 panował 
na pruskich giełdach handlowych , znaczna liczba 
promessów, kwitaryuszów i akeyj kolei krakow- 
skićj, przez krakowskich akcyonaryuszów pier- 
wiastkowo zakupionych , przeniosła się w ręce 
pruskich spekulantów i w ich też ręku w chwili 
ukończenia budowy kolei krakowskićj znajdowała 
się. W epoce przeto, w którćj wedle przepisów 
statutu wypadało przystąpić do wyboru stadćj dy- 
rekcyi,z pomiędzy krakowskich akcyonaryuszów, 
to jest w dniu 1. Lipca 1848 r. mniejszość tychże 
krakowskich akcyonaryuszów, przewidziana przy- 
wilejem jak 1 do 2, pokazała się zredukowaną 0 
dużo więcćj, i była jak 1 do 19, albowiem na 
posiedzeniu jeneralnćm akeyonaryuszów, w- dniu 
24 Lutego 1848 r. w Krakowie odbytym, spraw- 
dzonćm zostało, że z 5,000 sztuk akc j począt— 
kowo w Krakowie rozebranych, wartości 500,000 
talarów, zaledwie 800 sztuk, wartości 80,000 
talarów, pozostaje w posiadaniu krakowskich ak- 
cyonaryuszów! 

Pokazało się przeto, że przyszła dyrekcya kolei 
krakowskićj, która, gdyby się stan posiadania akcyj 
w Krakowie był utrzymał wedle proporcyi po- 
działup rzywilejem przewidzianej, zapowiadała być 
wybieraną z pomiędzy właścicieli 5.000 sztuk akcyj, 
musi być teraz wedle brzmienią tegoż samego 
przywileju, i wskutek zmiany posiadania akcyj 
w Krakowie, obieraną z pomiędzy włascicieli tyl- 
ko 800 sztuk tychże samych akcyj! 

Wybór więc przyszićj dyrekcyi z pomiędzy 
tak oczywistćj mniejszości, mimo że i przywilejem 
i statutem był przewidziany i postanowiony, nie 
zgadzał się z przekonaniem większości, złożonej 
wyłącznie z pruskich akcyonaryuszów. Akcyo- 
naryusze ci, poniosłszy przy przedsiewzięciu kolei 
krakowskićj żyłko straty, kurs albowiem akcyj kra- 
kowskich spadł z 117 na 63, chcieli je przynaj- 
mnićj tém powetować, iżby Przedsiewzięciem które 
ich tyle kosztowało, sami Zawządzali. Akcyona- 
ryusze w porównaniu z Właścicielami przywileju, 
wychodzili na. interessie krakowskiej kolei bardzo 
źle, bo wtedy gdy tamci zrealizowali istotnie wszyst- 

ie zamierzone korzyści, (ym ostatnim dostały 
się w podziale tylko same Straty, Straty te po- 
stanowili jakto powiedzielismy powetować na za- 
rządzie koleją, i postanowili niedopuszczać wy- 
boru dyrekcyi z pomiędzy krakowskich akcyona- 
ryuszów , wychodząc z zasady, „żę nieodpowia- 
da ich interesowi“ 

Dokonanie atoli zamiaru takiego, który ściśle 
wziąwszy, niebył czóm iwem tylko zamachem na 
wyrażne przepisy przywileju t Statutu, utrudniły 
nieco okoliczności, zaszłe właśnie w czasie, kie 
dy „80 PO raz pierwszy powzięto. Skutkiem weie- 
lenia M. Krakowa A okręgiem do monarchii au- 
stryackićj, miejsce senatu krakowskiego, zaj 
dzis w Krakowie rząd auswyacki, i trudno było 


(Dokończenie wczoraj przerwanego artyk.) 
Przeciw też obowiązywaniu rzeczonych warunków, 
żadna i znikąd nie zjawiła się opozycya, ato do- 
póty, dopóki nie nadszedł czas, w którym rze- 
czywiście wykonanemi być miały. Paragraf 
330 statutu przepisywał, że pierwsza dyrekcya 
kolei żelaznćj, zarządzająca budową w czasie 
JEJ trwania , kończy swe urzędowanie najbliższego 
1. Lipca, po puszezeniu w ruch kolei żelaznćj na 
całćj jéj długości; tudzież, że w dniu tym nowa 
dyrekcya, z pomiędzy akcyonaryuszów stale 
w Krakowie zamieszkałych , obraną być ma i 
zarząd ruchu kolei objąć powinna. Gdy kolej że- 
lazna na całćj przestrzeni od Mysłowic do Kra- 
kowa w końcu r. 1847 ukończoną i w ruch pu- 
szezoną została, wypadało przeto w wykonaniu 
tego przepisu, ażeby dyrekcya nowa, w składzie 
$ 34m statutu przewidzianym, 2 pośród kra- 
kowskich akcyonaryuszów obraną i z dniem 1. 
Lipca 1848 r. w urzędowanie wprowadzoną zo- 
stała. 

Lecz wykonaniu tak wyrażnego przepisu, sta- 
nęfa na przeszkodzie, większość akcyonaryuszów, 
kiórćj skład i »owody postępowania, wymagają 
niejakiego objaśnienia. 

Właściciele przywileju kapitaliści pruscy, uzy- 
skaniem przywileju i przyprowadzeniem do skutku 
budowy kolei z Mysłowic do Krakowa, dopięli 
dwóch głównych celów, na których dopięciu im Zza 
leżało, to jest, zarobili do 25 procentów na pro- 
messach akcyj krakowskich, i zapewnili kolei gór- 
no-Szląskićj, której byli głównymi akcyonaryu- 
szami, ruch handlowy z południa i północy na 
wschód Europy! — Wszystkie więc korzyści „jakich 
się tylko: po przedsiewzięciu swojém spodziewać 
mieli prawo i do jakich dążyli, odnieśli w samej 
rzeczy i to w proporcyi przechodzącćj nawet ich 
nadzieje! Nie tak jednak zadowalniającym było 
położenie akcyonaryuszów kolei żelaznćj krakow- 
skiej ! N 
Już $-9%m przyw. ileju, zastrzeżoném było jak 
to wyżćj powiedzieliśmy, ze miejscowi kupcy, 0- 
bowiązani będą interessować się w przedsiewzię- 
ciu do wysokości /; 0.000 potrzebnego kapitału, 
to jest do summy 500, talarów, z którćj .to 
sammy 100,000 talarów, wolnćj subskrybcyi oby- 
wateli krakowskich zostawionóm było. ` Już więc 
w chwili wzi ywileju wiedziano dobrze, że 
większość akcyonaryuszów mających złożyć ką- 
pita? do budowy kolei potrzebny, złożoną będzie 
z osób. względnie Krakowa obco-krajowych , gdy 
sami właściciele przywileju, zastrzegli dla tak 
obcokrajowych interessantów, akcyj za milion 
_tałarów, tutejszo zaś krajowych, tylko ko sub- 
skryhcyi pół miliona talarów przypuścili. póki 
więc $ę io i 11 przywileju, 35° zas i kol „ MAG 
tutu, stanowiące, że przyszła dyrekcya Nik» 
laznćj, po jéj otwarciu ma być a a” ag 
dacznie z pomiędzy akcyonaryuszów w s 
wie stałe zamieszkałych , opartymi były oczywi” 
ście na zasadzie, że  dyrekcya ta nie z większości 
ale 2 mniejszości akcyonaryuszów obieraną być 
będzie powinna; jak skoro wedle $ 9 przywileju, 
zagraniczni akcyonaryusze , mieli zastrzeżone po- 
siadanie akcyj za milion talarów, miejscow! zaś 
to jest krakowscy, jedynie za pół miliona; a tém 


dopuścić, żeby rząd: ten w dopilnowaniu wyko- 
nania: warunków, postanowionych w celu warowa= 
nia interessów tak dobrze nowych jego poddanych, 
jak i powagi jego własnćj, okazał się być mnićj 
energicznym i miększym, aniżeli nim byf, senat 
krakowski. Większość też akcyonaryuszów, u- 
względniając zapewne te okoliczności, postanowiła, 
podstawiając zawsze swój własny interes, w miej- 
sce stojącego i wyraźnego prawa, postanowiła 
mówimy, obejść te prawe, jak skoro go ani zmie- 
nić, ani zaprzeczyć nie byłe podobna! 

Tym końcem na posiedzeniu jeneralnćm akey- 
onaryuszów odbytćm w Krakowie w dniu 45m 
czerwca 1848, większością 487 głosów (pruskich 
akcyonaryuszów ), przeciwko 72 (krakowskich ak- 
cyonaryuszów ) przyjęto i w uchwałę zgromadze- 
nia zamieniono następujące dwa wnioski. 

Pierwszy, ażeby z powodu, iż ramie kolei że- 
laznćj z Szczakowy do Maczek, łączące kolćj 
krakowską z warszawską , nie jest jeszcze ukoń- 
czone i ruchowi oddane, towarzystwo uznało, 
że nie zachodzi jeszcze przypadek $ 33 statutu 
przewidziany, to jest „że kolej żelazna krakow- 
ska nie jest jeszcze zupełnie ukończoną i w ruch 
puszezoną, a tém samém, że dyrekcya pierw- 
sza, złożona z właścicieli przywileju i w Wro- 
cławiu urzędująca, ma nadal pozostać w urze- 
dowaniu, wybór zaś drugiej, z pomiędzy krakow= 
skich akcyonaryuszów i w Krakowie siedlisko mieć 
mającćj, że jeszcze nie może mieć miejsca. 

Drugi, ażeby towarzystwo z względu na wielką 
stosunkowo kosztowność oddzielnćj naezelnćj ad-- 
ministracyi kolei żelaznej krakowskićj — zwzględu 
dalćj, na potrzebę jednostajnego ruchu i związku 
kolei — górno-szląskiej , z koleją krakowską, gdy 
ta ostatnia jest tylko przedłużeniem pierwszej — 
upoważniło dyrekcyą obecnie w Wrocławiu urzę- 
dującą, do zawarcia z dyrekeyą kolei órno-szlą 
skiej Kora. o wzięcie ruchu na kolei krakow- 
skiej w dzierżawę, z dniem 1 stycznia 1849 po- 
czynać się mającą, pod warunkami wnioskiem ob- 


Jętemi. 


Jak powiedzieliśmy, towarzystwo większością 
głosów 487 przeciwko 72, przyjęło obydwa 
wnioski — a krótki ich rozbiór objaśni nas po 
względem ich dążności i natury. ; 

Co do pierwszego.— Niewykończenie ramienia 
kolei krakowskiej z Szczakowy do Maczek, m- 
żytćm było oczywiście za pretekst nie dopełnie- 
nia przepisu $ 3450 statutu i nie wybierania w ter- 
minie przepisanym (dnia 1 lipca 1848) Dy- 
rekcyi stałćj; z pomiędzy krak wskich. akcyona- 
ryuszów, w Krakowie urzędować obowiązanćj. 
Ćzyniący wniosek poddając go pod decyzyą zgro- 
madzenia ¿ większość tegoż zgromadzenia, przyj- 
mując go i zamieniając w uchwałę, rachowali ja- 
wnie nato—że w przeciągu półtora roku (od lu- 
tego 1848 r. do t lipca 1849 jako najbliższego ter- 
minu, w którym ta nieszczęśliwa krakowska dyrekcyą 
po ukończeniu ramienia między Szezakową a Mącz- 
kami, obraną być miała), że przeto w przeci 
tego długiego czasu, zajdzie coś takiego, eo więk= 
szości towarzystwa pozwoli uniknąć wyboru no- 
wćj dyrekcyi z pomiędzy krakowskich” akcyona- 
p ów, od którego się wszelkiemi sposoby uwol- 
nić pragnęła. Jeżeli WIĘC Zyskanić ezasu, była 
celem wniosku i uchwały, cel ten jak przyznać 


trzeba dopiętym został, gdy w samćj rzeczy — 
wybór dyrekcyi z pomiędzy, krakowskich akcy- 
ondryuszów, w dniu 1 lipca 1848 tak jak nale- 
żało, nie przyszedł do skutku. 

Co do drugiego. Propozycya — puszczenia ru- 
chu na kolei krakowskićj — w dzierżawę dyrekcyi 
kolei górno-szląskićj, nie była w gruncie czém 
innćm , tylko propozycyą y oddania kolei krakow- 
skiéj, w administracyą dyrekcyi kolei górno- 
szląskićj, a tém samém, uczynienia zbytecznym 
wyboru dyrekcyi kolei krakowskićj z pomiędzy 
akeyonaryszów krakowskich; ominięcia więc, czyli 
PROJ EO lenia przepisu $ 348 statutu. — 


. . - 


zierżawa a owiem, kazał aby się domniemywać 
ustanowienia jakiegoś stałego czynszu, kaucyi 
na inwentarze itp.; o tóm jednak wszystkićm nie 
było żadnój wzmianki w propozycyi i uchwale, 
iwmoc uchwały— dyrekcya kolei górno-szląskićj, 
biorąca jakoby kolej krakowską w „dzierżawę — 
obowiązaną była, nie do płacenia jakiegokolwiek 
czynszu, ale tylko poprostu do zdawania akcyona- 
ryuszom kolei krakowskićj rachunku z wpływów 
i wydatków ruchu, na tch wdasny zysk lub 
stratę. — Oczywistćm więc było, że tu nie cho- 
dziło o zapewnienie akcyonaryuszom kolei kra- 
kowskićj jakiegoś dochodu, z przedsięwzięcia 
którego byli właścicielami; ale o przeniestenie 
administracyt tego ruchu, w ręce pruskich ka- 
pitalistów , t usunięcie jej zpod zarządu akcy- 
onaryuszów krakowskich , którzy do sprawowa- 
nia go; w moc wyraźnych przepisów przywileju 
i statutu upoważnionymi byli. 

Uchwały: jednak powyższe, ubliżające wprost 
brzmieniu obowiązujących ad hoc ustaw i prze- 
ciwne prawom nabytym krakowskich akcyonary- 
uszów, zanim się obowiązującemi stać mogły, 
musiały być w myśl przepisu $ 2550 statutu pod- 

ie pod zatwierdzenie rządu krajowego. 

„ Wyjednanie więc tego zatwierdzenia w Wie- 
dniu, dyrekcya wrocławska ciągle urzędująca, 
wzięła na. siebie. 

Tymczasem kiedy na to zatwierdzenie czeka, 
zbliżył się dzień 1 lipca 1849, azatćm nowy 
termin wyboru stałćj dyrekcyi z pomiędzy kra- 
kowskich ukcyonaryuszów! Ramie kolei kra- 
kowskićj z Szczakowy do Maczek, było tym- 
czasem już: ukończone i w ruch puszczone; nie- 
podobna więc było większości utrzymywać tak, 
jak to utrzymywała przed rokiem „że przypa- 
dek $ 33 statutu przewidziauy, nie zaszedł 
jeszcze, i brakowało wszelkiego pretextu do 
nowćj zwłoki wyboru dyrekcyi z pomiędzy kra- 
kowskich akcyonaryuszów! Z drugićj strony, 
rząd krajowy nie spieszył się wcale z potwier- 
dzeniem projektowanćj i uchwalonćj jakoby dzier- 
żawy kolei krakowskićj, przez dyrekcyą kolei 
górno-szlązkićj! dzierżawa przeto ta, jako przez 
rząd niezatwierdzona, niemogła mieć miejsca. 
W tem położeniu większość akcyonaryuszów, 
złożona wyłącznie z pruskich kapitalistów , zde- 
cydowana niedopuszczać wykonania _ przepisów 
rzywileju i statutu, 0 ile dotyczyły wyboru sta- 
téj dyrekcyi z pomiędzy krakowskich akcyona- 
ryuszów , postanówifa wystąpić otwarcie z żą- 
daniem zmiany statutu, jak skoro bez nićj wy- 
konania go uniknąć CASA l 

Tym końcem na posiedzeniu jeneralnćm 'Towa- 
rzy, uwa akcyonaryuszów , odbytém w Krakowie 
dnia 13 czerwca 1849 r. Radzca sądowy Grdffe, 
pełnomocnik znacznćj liczby pruskich akcyonary- 
uszów, przedstawił pod decyzyą Towarzystwa 
wniosek, w którym z powodów : 

a) że gdy z urzędowćj listy stawiennictwa 
krakowskich akcyonaryuszów , pokazuje się, że 
krakowscy akcyonaryusze interesowani są w przed- 
ięwzięciu kolei krakowskićj, tylko z sumą 73,000 

larów ; reszta zaś. kapitału, tj. 1,427,000 ta- 
larón | (oprócz kapitału na drodze emissyi akeyi 
tak zwanych pierwszeństwa (priorttdts ): zapo- 
zyczonego) jest własnością pruskich akcyona- 
TyUSZÓWZ, ai. 


Leva. wybięgzjuki wymaga — żeby przyszła 
dyrekcy pr: wa była wyłącznie z pomiędzy 
krakowskich akey onaryuszów, a tém samóm wy= 


w | 


maga, ażeby była wybieraną z A 
właścicieli akcyi w wartości 73,000 talarów 5. 
= c) że słuszność niepozwala, ażeby osoby in- 
teresowane w przedsięwzięciu tylko z summą 
73,000 talarów, zarządzały własnością 
teresowanych w przedsięwzięciu z summą Í „427,000 
talarów ! 


jest upoważnione, — ale 


CZAS. 


pomiędzy owych 


osób m- 


d) że interes tych ostatnich, musiałby konie- 


cznie ucierpieć, gdyby naczelny zarząd ich wła- 
sności, miał zostać w ręku tak oczywistćj i nie- 
tyle w przedsięwzięciu interesowanćj mniej= 
szości; - 


e) że zresztą akcye w- Krakowie znajdujące 


się, i wartość tylko 73,000 talarów reprezen- 
tujące, znajdują się w posiadaniu zaledwie kil- 
kunastu osób, témsamém więc Towarzystwo, gdy- 


by przepisy dotyczące statutu wykonane być mia- 


ły, zredukowaném by było do koniecznego wy- 


boru dyrekcyi z pomiędzy tych kilkunastu osób ; 

f) że nakoniec pomiędzy tymi kilkunastą 0s0- 
bami, mogą się znaleść właśnie osoby, żadnych 
zdolności do sprawowania urzędu dyrektorów nie- 
posiadające, i $ 34 statutu, byłby w takićm 
położeniu rzeczy, prostym przywilejem urzędowa= 
nia, na rzecz kilku indywidualności wystawionym, 

żądał, ażeby Towarzystwo uchwaliło: 

1” uchylić $$ 33 i 34% statutu, tndzież wszyst- 
kie inne do nich odnoszące się przepisy. 

2° zastąpić powyższe przepisy innemi — w moc 
którychby wybór dyrekcyi kolei krakowskićj nie 


był ograniczonym do akcyonaryszów w Krakowie 
zamieszkałych , dyrekcya zaś sama mogła urzę- 
dować w Wrocławiu! 


Wniosek ten, po zmodyfikowaniu go w spo- 


sób — iż połowa członków przyszłej dyrekcyi 


ma być wybieraną z pomiędzy obcych, a poło- 
wa z pomiędzy krakowskich akcyonaryszów ; 

tudzież, iż miejsce urzędowania takićj dyrekcyi 
ma być kolejno i alternatą raz. w Krakowie, 
drugi raż w Wrocławiu; towarzystwo większo- 
ścią 349 głosów (pruskich akcyonaryuszów ) prze- 
ciwko 73m (krakowskich akcyonaryuszów ) przy- 


jęło i w uchwałę zamieniło. 


Nadmienić tu jeszcze wypada, że wniosek kra- 
kowskiego akcyonarysza bankiera A. Hólzła, 
dążący do pogodzenia wyraźnego prawa z inte- 


resem zagranicznych akcyonaryuszów — ani pod 
deliheracyą wzięty — ani pod głosowanie odda- 
nym nie był. 

Wobec takiego postępowania = mniejszość, 


złożona wyłącznie z krakowskich akcyonaryu- 
szów , wniosła do protokułu obrad napiśmie pro- 
testacyą, w którćj na zasadzie : j 
a) że wniosek radzcy sądowego Grdffe, ma 
na celu nie już zmianę Statutu, do proponowa- 
nia której Zigromadzenie W me” § 25% statutu 
zmiane przywileju, 
któréj proponować — nad. którą „deliberować i 
którą uchwalać, Towarzystwo., nie Jest władnićm; 
b) że wniosek bankiera Hólzła ani pod deli- 
beracyą wzięty, ani pod głosowanie poddanym 
nie był; i > zb 
c) że urzędowanie dyrekcyi. kolei krakowskiej 
w Wrocławiu, choćby do najkrótszego ograni- 
czone czasu, ubliża tak dobrze prawom i inte- 
resom mieszkańców miasta Krakowa, jak i prero- 
gatywie krajowego rządu, który niemoże się zrze- 
kać prawa sprawowania bezpośredniego dozoru 
nad exploatacyą przemysłowego przedsięwzięcia, 
na jego terytoryum w ruchu będącego; 
Protestowali przeciw uchwale Zgromadzenia, 
jako ubliżającćj przywilejowi , l odwoływali się 
do ostatecznój w tćj mierze decyzyi krajowe go 
rządu. 
ezultat posiedzenia powyżćj w treści skreśloc 
ny, poddanym został na drodze właściwej — 
pod decyzyą ministeryum W Wiódnia. Te nam 
wiadomo, decyzyą ta W tych dniach nadeszła do 
Krakowa. — Ministerum handlu i robót publicz- 
nych z względu głównie — Że uchwała Zgro- 
madzenia dąży do zmiany warunków przywileju, 
którój proponować Zgromadzenie żadnym prze- 
pisem prawa niejest upoważnione, 
a) uchyla postanowienia na posiedzeniach je- 


neralnych akcyonaryuszów d. 24 lutego 1848 i 


w d. 13 czer. r. b. zapadłe. 
6) nakazuje zwołanie nowego Zgromadzenia 


jeneralnego i dopełnienie wyboru nowćj dyrekeyi 
wedle przepisów $ 34" statutu. 


O ile i kiedy powyższemu postanowieniu mi- 


nisteryalnemu stanie się zadosyć, w swoim cza- 


sie czytelnikom naszym donieść nieomieszkamy. 
AUSTRYA. ~ 


Wiedeń 18 paźd. Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska 


zawiera długie przedstawienie ministra handlu doty- 


czące organizacyi tego ministerstwa.. Według tego 
przedstawienia, ministerstwo handlu dzielić się > 


na trzy sekcye: 1) robót publicznych, 2) środków 
komunikacyjnych i 8) handlu i sayon eE 


wydziałami pomocniczemi z ministerstwem połączo- 
nemi, jest także dyrekcya statystyki administracyjnćj. 
Jako główne zadania, ministerstwa projekt wskazuje 
następujące: nowe prawo o rzemiosłach, rewizyą 
przywilejów, uregulowanie przemysłowego obowiązku, 
współdziałanie w prawie handlowym i wekslowym, 
wpływ na środki poboru podatków, wykład praw, 
strzeżenie praw i nadawanie patentów, środki oży- 
wienia handlu, dozór nad giełdami, przedsiewzię- 
ciami przemysłowemi i handlowemi, oraz nad insty- 
tutami naukowemi tego wydziału, -Izby handlowe, pu- 
blieystyka, opłaty celne, ułatwienie zamiany towarów 
z obcemi krajami, Środki transportów, spławy, bu- 
dowa statków, polityczne prawodawstwo, prawo mor= 
skie, latarnie morskie, kontumacye i szkoły. Wkrótce 
ma wyjść osobne rozporządzenie dotyczące konsula- 
tów handlowych. Granice jakie sobie minister w przed- 
stawieniu swojćm zakreślił są tak rozległe, iż się 
obawiać należy, aby przy wprowadzeniu jego pro- 
jęktów w wykonanie, liczne niezaszły Konflikta z in- 
nemi władzami wykonawczemi. 

— Wieczorna gazeta wiedeńska zawiera okólnik 
szefa prowincyi Austryi hr: Chorinskiego, zawiada- 
miający, że według zamkniętego dzisiaj wykazu of- 
feri na ogłoszoną w d. 15 września r. b. pożyczkę 
4'/, procentową, ogólna summa subskrypcyi wynosi 
71,161,000 złr. Ta summa może się jeszcze wpra- 
wdzie powiększyć przez nadejście subskrypeyi z miejsc 
odległych, mimo tego jednak oświadcza się że przy- 
padek $ 5 rozporządzenia o pożyczce przewidziany, 
niema miejsca i że podpisane do dnie I b. m. offerty 
pieniężne żadnego niedoznają zmniejszenia. ` Ę 

— Konferencye w sprawach wojskowych, na któś 
rych marszałek Radetzki niezwykłą rozwija czyn= 
ność, wkrótce będą ukończone, aich rezultat przed- 
stawiony będzie do saukcyi cesarskićj. Korpusa ob- 
serwacyjne w Czcchąch i Vorarlbergu mają być do 
końca iego miesiąca skompletowane. Wszystko woj- 
sko w przeciągu trzech * gf agi kwatery zi- 
mowe. Nauczanie prostych Żołnierzy będzie się od- 
bywało w języku narodowym każdego pułku; szarże 
odbierają naukę w niemieckim języku, który pozostaje 
językiem urzędowym w interesach wojskowych i w 
komendzie. 


-— Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie żadnych niepo- 

dają wiadomości z Węgier. W zastępstwie feldzm. 
Haynau który odjechał do Styryi, fedm. książe Lich- 
tenstein objął naczelną komendę w Węgrzech. 
, Według urzędowych wiadomości od granicy Bo- 
śnii zbuntowani przeciwko tureckiemu Wezyrowi mu- 
zułmańscy Bośniacy usiłują skłonić chrześciańskich 
Bośniaków z tureckićj Kroacyi i Hercogowiny do po- 
łączonia się % niemi. Uważają nawet za rzecz mo- 
żliwa, iżby dowódzey ich Kiedyczowi powiodło się 
600,000 muzułmańsko-bośniackich renegatów do wru- 
cenia na łono religii chrześciańskićj nakłonić. _ Po- 
wstańcy zwracają oczy na serbskie pułki w Węgrzech 
wzywając je do pomocy. UG Aue o) 

— Pogłoski o częściowem wynagrodzeniu za zni- 
szczone banknoty węgierskie, okazały się bezzasa- 
dnemi. Półurzędowa korr. litogr. zapewnia, iż rząd 
postanowił żadnego niemieć względu na zrządzone 
w ten sposób straty. 

Wiedeń 17 paźdz. (K) Rozchodzą się pogłoski, jakoby J. C. 
Mość miała się skłonić do udzielenia amnestyi Węgrom, a dodają 
także, że fdzm. Haynau ma być z Węgier odwołany; słychać że 
jego miejsce zastąpi fmd. Schlik, i 

Sprawa turecka albo już jest załatwiona albo też na ukończeniu. 
Austrya cofnęła żądanie wydania wychodźców, do czego Rosya 
także się przychyliła. Wychodźcom przeznaczono kilka miast do 
pobytu, a niektórym mają być udzielone paszporta do Ameryki. 
Według wiadomości kupieckich, Koszut odebrał podobno znaczne 
summy z banku angielskiego, które był pierwój dla dyplomatycznych 
czynności na ręce swojego ajenta przesłał ; — zasilony funduszami 
wspiera wszystkich rodaków i towarzyszów wygnania. 2 

Przedstawienie ministra oświecenia najniekorzystnićjsze sprawiło 
wrażenie w całym Wiedniu. Uskarżają się wszyscy, że liczba u- 
czących się ograniczoną będzie do niewielu majętniejszych. W na- 
szóm mieście jest kilka tysięcy uczniów, którzy utrzymują się 
z codziennego zarobku, Niestósowność jaka zachodzi między niską 
ceną łekcyi a nadzwyczajną drogością miasta, jest przyczyną nę” 
dzy i okropnego stanu, któren tylko wiek młodzieńczy znieść może: 
a niepozbawiając jeszcze ochoty dalszego kształcenia się. Ludziom 


CZAS. 


3 
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tym trudno na zimę postarać się o cieplejsze odzienie, a cóż dopić- 
ro o złożeni opłaty 30 reńskich. Ubodzy studenci, a z tych wła- 
śnie wycho zą zazwyczaj na omitsze głowy, przez większą 
część dnia zuj ugani się za kawałkiem chleba, niemają dość 
czasu aby w naukach nad majętniejszemi celować mogli. Mało więc 
do którego da się zastósować ten szczupły wyjątek: „prawdziwie 
ubogich a w śdikkch szczególnićj odnaczających się.“ Czyliż sami 
tylko majętniejsi mają mieć prawo do nauki? Oto są słowa które 
powszechnie można słyszyć w Wiedniu nietylko między młodzieżą 
ale i międży obywatelami znanymi ze swój poczciwości i dobrodu- 
szności, Bo wieluż to jest ojców, którzy wprawdzie są wstanie 
utrzymać kilku Synów na uniwersytecie w miejscu, dając im ubiór 
i pożywienie, ale nawet myśleć niemogą o opłacie 30-reńskowćj od 
każdego. Ja sam znam wielu takich. Powszechna więc jest opinia, 
że rozporządzenie ministeryalne jest dla większćj części mieszkań- 
ców fama w zawodzie naukowym. 
NIEMCY. 

Berlin. (Posiedzenie Izby Ićj z dnia 16 paźdz.) 
Po raz drugi wyprowadzoną została pod sąd berliń- 
skiego- parlamentu kwestya prawa przyzwalania lub 
odmawiania podatków. W swoim czasie zdaliśmy 
sprawę z posiedzenia Izby Héj która się przedmio- 
tem tym zajmowała, wszakżeż mowy deputowanych 
nie zasługiwały wcale na umieszczenie. lzba pierw- 
sza nieco sumiennićj kwestyą tę roztrząsa, a chociaż 
w końcu niewątpimy bynajmnićj o ostatecznym rezul- 
tacie głosowania, to przecież pocieszamy się przy- 
najmnićj myślą, że znajdują się w nićj ludzie, ai 
mają głębsze przeświadczenie o swoich obowiązkach 
i nieco wyższe pojęcie konstytucyjnego państwa. Po- 
dajemy tutaj głos Dahlmana. „Ostatnie burze przeko- 
nały nas, że monarchia czemś więcćj jest niżeli ko- 
niecznćm złem, paka czemś inaćm niżeli abstrak- 
cyjną umiejętnością. Potrójna rękojmia będąca opie- 
ką wolności w królestwie, opiera się na wolności 
druku sądzie przysięgłych i sejmowćm prawie przy- 
zwalania podatków. Gdzie instytucye te istnieją tam 
wolność jest zabezpieczona, o ile ją instytucye za- 
bezpieczyć mogą. Z tego ostatniego prawa utworzyła 
się Izbą niższa angielska. (Tu mowca podaje obja- 
śnienia z historyi angielskićj i francuskićj i z czasów 
dawnych stanów.) Jeżeli Kurfirszt olia im to prawo 
to uczynił to dla skarbu aby stworzyć A AP a = 
aby mienić poddanych oddać pod samowolę władzey. 
L dzisiaj jeszcze rząd musi wyprzedzać wolność ludu, 
jeżeli z nią w kolizyą zachodzi. 

„W tym duchu pisałem jeszcze 1830 r. do Nie- 
buhra, że już przyszedł czas zbudowania prawdzi- 
wej wolności i wrócenia na starą drogę Stejna po- 
chwyconą przezemnie z zapałem a skrzywioną uchwa- 
rami Pizzy sn ice przemawiało rozporzą- 
dzenie z d. wietnia. Ale zarzucano nam, FA tego 
rodzaju usiłowania sprzeciwiają się duchowi chrze- 
ściaństwa. Otóż, moi panowie, nie lękałem się tedy 
nigdy aby poruszenia nowszych czasów PAY się 
u nas w rewolucyą francuzką, alem też nigdy nie 
sądził, aby miały przejść przez Prusy nie sprawiw- 
szy żadnego wrażenia. Obawa aby Izby lekkomyśl- 
nie praw swoich nie używały, wszystek rozum przy- 
puszcza w rządzie, a nierozum w Izbach. Dajmy na 
to, prawo to jest prawem idealnóm ale właśnie dla 
tego tém ważniejszem, podobnie jak absolutne veto. 
Jeżeli to ubezpiecza tron, tamto strzeże prawdziwćj 
wolności ludu. (Mówca wyjaśnia ten przedmiot zna” 
jomym billem 0 urzędnikach wydanym za Wiliama III.) 
Dziś już o tém wszyscy wiedzą, że podatki przyzwa- 
laja Się mie dla rządu ale dla państwa, dla samych 
przyzwalających, a żaden rozsądny człowiek nie wy- 
bierze tego środka dla wotum niezaufania. Ale czyż 
nie może zajść potrzeba ażeby prawo przyzwalania 
na podatki posunięte było aż do prawa odmówienia. 


A gdyby się znalazło ministeryam coby chciało inne 
j = s zekas podnieść a Prusy AGA, czyż i 
wtedy je naganiać Izbie, że się ważyła na wszyst- 


ko aby uratować wszystko. Prawo odmawiania po- 
datków jest niezbędnem, bo niczyje tak nie będzie 
jeżeli nie masz mocy powiedzenia nie. 


; enia 
pE mam x konstytucyą głosować nie będę, która- 


dowi nieprzyznawała zupełnego i nieograniczo- 
>. pa przyzwalania podatków, któraby tylnemi 
drzwiczkami otwierała potop nowćj rewolucyi. Nie 
dla tego ażebym się obawiał, iżby reprezentacyi prus- 
skićj można odjąć wsz 'stkie prawa, ona musi je mieć 
w ciagu kilku lat. Jeżeli teraz ich nie przyznacie, 
to ona je wywalczy nowym bojem a na te boje nie 


szystkich stron grożą nam nie- 
mamy czasu bo ze WSZY ństwem, które przeszło 


bezpieczeństwa. Prusy są panstw "ze 

jaki wszystkie iaaii choroby, nie wstrzymujcie go 
więc od wieku dojrzałego. Mowca przypomina zna- 
jome słowa Chatama względe 
| Cieszę się z tego, Ż 
bo 30 milionów = zwa walenn 
iżby mu samowolnie można było 0) 
we majątek, stałoby się w ADN ZA pa me 
wystarczającćm narzędziem do popchnięcia resz yh 
kości w niewolę.“ Niechby o Prusiech nie powiedzia- 
no: Było w tym kraju stronnictwo umiarkowanego po- 
stępu, ono kochało ojczyznę, było dość silne I e= 
ważne aby opłynąć skały demokracyi, ale niemiało ČoS¢ 


odwagi politycznćj przezorności aby uchwalić taką 


e odmawiają podatków, 
padłego narodu 
ać prawnie na- 


konstytucyą, coby ojczyznę zdołała wyrwać z otchła- | 


m północnych Amery- 


Prezydenta 


ni rêwolucy.“ W tymże duchu przemawia Camphau- 
sen, rozprawy odłożone do jutra. , 

Berlin 16 paźdz. Ratyfikacya umowy berlińskićj 
przyszła tu właśnie wczoraj. Powiadają że ze stro- 
ny austryackićj mają być członkami komisyi Rzeszy 
w Frankfurcie fm. Schónhals i baron Kiibek (b. szef 
departamentu skarbu). Prusy miały jeszcze ostate- 
cznie zadecydować ; podają wszakże za pewne, że 
p. Radowitz mianowanym będzie niezawodnie. 

Rząd ma zamiar złożyć Izbie wszystkie dokumen- 
ta odnoszące się do negocyacyj Berlińsko-wiedeńskich 
o ile się dotyczą obecnćj umowy. Pan Radowiiz 
ma w tćj sprawie zabrać głos w imieniu gabinetu. 

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie podają ratyfikacyą 
ministeryam Austryackiego, wymianę ratyfikacyj, jak 
niemnićj abdykacyą Wielkorządcy, którą tutaj poda- 
jemy: 

„ Niniejszem „Se kan się do umowy zawartej 
w Wiedniu na d. 30 września b.r. między c.k. Au- 
stryackim i kr. Pruskim pełnomocnikiem ks. Schwar- 
zenberg i hr. Bernstorf względem nowćj tymczaso- 
wćj władzy centralnćj dla Niemiec i oświadczam, że 
jeżeli wspomniona umowa pozyska przyzwolenie 
wszystkich rządów niemieckich, zrzekę się mojćj go- 
dności jako Niemieckiego wielkorządzcy, i prawa io- 
bowiązki moje powierzone mi 12 lipca 1848 przez 
zgromadzenie Rzeszy złożę w ręce N. Cesarza Au- 
stryi i N. króla Pruskiego. Wrankfurt n, M. 6 paźd. 
1848. Wielkorządzca (podp.) Arc. Jan. Prezes 
ministeryum państwa (podp.) Witgenstein.* 

„Gdy stało się zadość warunkowi wyrzeczonemu 
w $ f umowy z d. 30 wrześ, b. r. Austrya i Prusy 
chwycą się natychmiast wspólnie właściwych kro- 
ków ażeby resztę niemieckich rządów skłonić w jak 
najkrótszym czasie do rzeczonćj umowy. 

Działo się w Wiedniu „w ministeryum s. z. i wy- 
dano w dwóch jednobrzmiących exemplarzach d. i3 
paźdz. 1849. i 

(M. P.) Ks. Schwarzenberg, (M. P.) Hr. Bern- 
storrf. Ś ù 

„ląatwo pojąć że wszystkie niemal dzienniki niemiec- 
kie zajmują się szeroko obecnym układem. Brak miej- 
sca nie dozwala nam na teraz obznajomić czytelni- 
ków z opinią publicystyki znakomitszych członków 
rzeszy państw, ani nam samym nad przedmiotem nie- 
co bliżej się zastanowie. 

Berlin 16 paźdz. Przed dwoma tygodniami przy- 
jechał tutaj komisarz bawarski dla odebrania 265,000 
tal. należących się Bawaryi z kassy związku celne- 
go. Wszakżeż oświadczono mu Że z rozkazu mini- 
steryum wojny zatrzymano te pieniądze z powodu iż 
się Prusom ze strony Bawaci jako koszta w uśmie- 
rzeniu Pfalcu nal summa „OOO tal. Wczor. 
szy dzień przeszedł tutaj na samych uroczystościach, 
chociaż drobnych rozruchów i aresztowań nie brako- 
ło. Wieczorem ulice wspaniale oświecone a pałac 
Ambasady tureckićj, francuskićj, i angielskićj mimo 
nieobecności lorda Westmoreland świetnie były illu- 
minowane. - 

Poznań 14 paźdz. Rozeszła się tu wieść, że kolej 
Żelazna prowadząca z Warszawy do Lowicza posuniętą 
będzie aż do Kalisza wzdłuż gościńca warszawsko - 


poznańskięgo pod Słupce. Powiadają, że przyszło do |; 


Berlina zapytanie z Petersburga czyli Prusy chcą po- 


łączyć swoją kolej i czyli vA takim razie ma ona pojšć 
przez miasto Poznań, czy teź przez departament Byd- 


goski. Projektowana kolćj żelazną wrocławsko-po- 
znańska pójdzie przez leszno, Moszyn i Czempin a 
pod Rawiczem wejdzie do Szląska, Roboty rozpoczną 
się na wiosnę a koszta wynosić będą 4 miliony ta- 
larów. => 

Frankfurt 13 paźdz. „Mówią tutaj o bliskim wy- 
jezdzie wielkorządcy, który Się już pożegnał z arcy- 
księciem Stefanem. Umowa z d, 30 wrześ. została 
publicznie ogłoszoną. W tych dniach przybył tutaj 
prezes min. wirt. Rómer. Podróż jego nie jest bez 
politycznego znaczenia. 

SWAJCARYĄ, 

Bern 10 paźd. Nowi emigranci zapełniają krój, 
w tych dniach przybyło wielu z naczelników osady 
Komarna i udało się do Zurychu, Berna i Szwajca- 
ryi francuskićj. Około 200 węgierskich oficerów znaj- 
duje się już w Szwajcaryi; tyleż w Anglii. Fran- 
cya zamknęła ściśle granice i obstawiła je żandar- 
mami dla zapobieżenia nacićxowi nowych wychodź- 
ców. Znajduje się także Wsród nich kilku Polaków 
i Włochów, a między temi i Francuzami często przy- 
chodzi do zajścia a nawet pojedynków. 

FRANCYA. 
„Paryż 15 paźd. (Rozbrat prezydenta z większo- 
śeią sejmową). Nadmieniliśmy już w poprzednich nu- 
merach Czasu, że ścisły sojusz orleanistów z legi- 
tymistami i ich zabiegi o Przeprowadzenie w Izbie 
wniosku Napoleona Bonaparte, obudziły podejrzenie 
x i przywiodły g0 do zmiany dotychczaso- 
wej polityki. Dzisiejsze dzienniki donoszą nam jedno- 
zgodnie, że Thiers przemilczeniem w swoim raporcie 
listu do Edgara Neya pisanego, obraził dumę bona- 
partystów i zerwał ostatnią nić wiążącą, ich z prawą 
stroną Izby. Jeśli mamy zawierzyć otrzymanem dzi- 
siaj wieściom, w pałacu elizejskim odbywała się wielka 


rada ministrów na którćj uchwalono, iż rząd będzie 
się trzymał polityki w liście prezydenta rozwiniętćj, 
że zasady stanowiące natinat erte aaas Thiersa sprze- 
czne są z dobrém Francyi, z jej honorem i narodową 
godnością. Odillon-Barrot głośno oświądezył, że Thiers 
zgubił monarchią lipcową a tą razą ożna mu do- 
zwolić, ażeby zgubił społeczeństwo. ydent do- 
łożył ze swćj strony, że spadła maska z twarzy da- 
wnego ministra i dziś już nikogo swoją zwodniczą 
układnością nie oszuka. Pan de Falloux dowiedzja- 
wszy się o rezultacie tćj narady, przesłał jak sły. 
chać swoją dymissyę. Mówią, że Ludwik Bonaparte 
napisał. noto potępiającą wyrażnie pojęcia w spra- 
wozdaniu Thiersą wyłuszczone, ta nota była już dzi- 
siaj w drukarni Monitora urzędowego, lecz jà cofnięto 

opićro jutro ma się pojawić. Tak więe wojna w tćj 
właśnie stronie wybuchła gdzie jéj najmnićj się spo- 
dziewać można było. Jeżeli prezydent wytrwa w swo- 
jem postanowieniu postać Francyi a przynajmnićj władzy 
prawodawczćj stanowczym ulegnie zmianom. Dzisiej- 
sza większość, ten zlepek różnorodnych żywiołów, roz- 
padnie się na części, w jaki zaś sposób nowe kom- 
binacye się utworzą, dzis jeszcze wiedzieć nie podo- 
bna. Jeżeli prezydent potrafi sobie ująć członków 
lewćj strony, w takim razie mogłaby powstać przy- 
jazna dla niego większość złożona z dzisiejszćj le- 
wćj, środka bonapartystów i niemałej części konser- 
watycznego stronnictwa, gotowćj popierać władzę, 
jakąkolwiekby ona była. Wszakże sądząc z *prze- 
szłości wnosić wypada, że poróżnienie Ludwika Bo- 
naparte z Thiersem, Molć i innymi reprezentantami 


przeszłości, nie jest jeszcze stanowcze i że wzaje- 
mne koncessye sprowadzą zgodę której obiedwie stro- 
ny potrzebują. 

(Dzisiejsze posiedzenie prawodawczego zgroma- 
dzenia). Jenerał Gourgaud złożył petycyą z liczne- 
mi podpisami o postawienie napowrót w Luwrze po- 
sągu księcia orleańskiego. 

Z porządku dziennego przyszedł pod- rozprawy 
projekt a, prawa o pensyi BIE i) dla kaline) Mr- 
leańskiéj. Przeciw projektowi występowali pp. Bour- 
zat i Joly. Pierwszy dowodził, że kontrakt mał- 
żeński z księżniczką meklenburską. zawarty nie jest 
układem pr Wam lecz aktem politycznym, a zatem 
zawisłym od wszelkich politycznych przeobrażeń. Mowę 
swoją temi słowy zakończa: „Są ludzie którzy mó- 
wią, że przyzwoitość nakazuje płacić pensyą żonie 
dawnego następcy tronu. Kiedy kraj upada pod o- 
gromem zbyt wysokich podatków przyzwoitością jest 
starać się o zmniejszenie jego ciężarów; przyzwoitością 
jest przywrócić równowagę między przychodami i wy- 
datkami, przyzwoitością jest rozprzestrzenić zakres 
oświaty i usunąć wady w systemie publicznego wy- 
chowania; przyzwoitością jest podać chleb nieszczę- 
śliwym nie zaś rozsiewać złoto naszego budżetu a= 
żeby dostarczyć pretendentom zasobów i środków do 
wichrzenia.* Pan Joly nadmienił na początku swe- 
go głosu, że pensya księżnćj Qrleańskićj zabezpie- 
czona jest przedewszzstkim na dobrach dawnćj ro- 
dziny królewskićj, które dostateczną przedstawiają 
rękojmią. Księżna nieupomina się u radu o swą pen- 
sya, nie można więc uprzedzać jéj życzeń ani też 
podawać środków, aby zrzeczenieniem się przyzna- 
nej Jej pensyi na rzecz ubogich zyskiwała sobie w re- 
publikanekićj Francyi zwolenników. Dalej dowodzi 
mowca, Że zasady prawa cywilnego nie mogą się 
stósować do politycznćj umowy, która tylko pra- 
wom politycznem ulega. Trudno zaś za rzeczyć , 
że kontrakt małżeństwa był umową czysto pe 
tyczną, w jakimże bowiem celu przyznały zby 
księżnie Orleańskićj pensyą, o którą dzisiaj rząd 
w jéj imieniu się dopomina? Oto dla tego, że kiedyś 
miała zasiąść na tronie Francyi, a zstępująe z niego 
powinna była znajdować się w położ eniu godnem 
poprzedniego stanowiska. Wszakże inni synowie Lu- 
dwika Filipa weszli w związki małżeńskie a państwo 
nie zapewniło ich żonom pensyi wdowićj. Ta różni- 
ca jasno wykazuje, że księżna Orleańska wchodząc 
w związki z dziedzicem Francyi była uważana jako 
osoba polityczna. Księżna oddając swą rękę pier- 
worodnemu synowi Ludwika Filipa uczyniła krok sta- 
nowczy, wiedziała że na tćj ziemi na któr dc zak 
je trzy trony już spłonęły i w ciągu lat t r y 
dynastye poszły na wygnanie. Stawiła więc na Tar- 
tę przyszłość swoją z wiedzą i rozmysłem, na radach 
niebrakło jéj pewnie, ale wiadome są słowa które- 
mi wszelkie odpierała uwagi: „Kilka lat małżeństwa 
z następcą tronu francuskiego warto zaiste okupić 
wygnaniem lub śmiercią.* Darowizny i przywileje 
nadane dzieciem ostatniego króla w piepode, dyna- 
stycznym, związki familijne, wsnystkó Fo zc wraz 
z tronem nie zostawując śladu po „z z akonńczył 
mówca przypomnieniem, Że pans Ob mj stokroć 
świętsze ma długi do ea "kb ele ranni 
w rewolucyą lutego i wdowy pò egłych dotąd żadnćj 
niepobierają pła chocjaż naród cały używą owocu 
ich zwycięstwa. ielokrotnie, zawołał p. Joly, obi- 
jał się/o te mury okrzyk: „niech żyję Rzeczp. G 
ta“ jeźli wam idzie oto aby słowa wasze znalazły 
wiarę, jeźli pragniecie przekonać naród że szczerze 
pragniecie Rzeczypospolitej, nagródźcie jój założycieli, 


którzy własną krwią i życiem przyłożyli się do u- 
piae dzisiejszéj formy mada Głosy dwóch 
poprzednich mowców zbijał p. Lherbette przeciw któ- 
remu występował znowuż Huguenin. Po krótkićm 
przemówieniu p. Passy dyskusyą odroczono do jatra. 

(Wniosek Napoleona Bonapartego). Odilion-Bar- 
rot oznajmił dzisiaj komisyi wyznaczonćj do roztrzą= 
snięcia projektu, że ministeryum pragnie z polity- 
cznych pobudek odroczyć go na czas nieograniczony. 
Zdaje się, że większość pójdzie lubo niechętnie za 
wolą gabinetu. 

(Kwestya turecka). Mówią że ministeryum otrzy- 
mało odpowiedź od cesarza rosyjskiego przeciwną 
Życzeniom Francyi i Anglii. Cesarz chce popierać 
swoją py? i obstaje przy swoich pierwszych ża- 
daniach.  Dienniki francuskie zajęte wewnętrznemi 
sprawami bardzo małą przywiązują wagę do zatar- 

w Porty otomański i z północnemi mocarstwami. 

ziennikiangielskie także mnićj energicznie teraz prze- 
mawiają w tćj kwestyi. ` 

(Wiadomości bieżące). P. Persign 
rano z Wiednia gdzie gościł dość dłu 
w szezególnćj misyi od prezydenta. > 3 

P. Hubner wręczył prezydentowi listy austryackie- 
go cesarza uwierzytelniające go jako ambasadora przy 


rządzie. francuskim. 

Rzym 6 paźd. Rozchodzi się znowu pogłoska, że 
papież ma wrócić do Rzymu, zabawiwszy czas nie- 
Jaki w Velletri. Mówią, że między kard. Savelli a 
p. de Corcelles przyszło do stanowczego zerwania 
stosunków ; przedmiotem sporu jest administracya po- 
licyi w Rzymie. Kard. Savelli miał podać swoję dy- 
missyą na ręce 3ch kardynałów, którzy jéj nieprzy- 
igli, lubo Ojciec święty przyznał słuszność panu de 

orcelles. 

Jen. Cordova dowódzca wojska hiszp. przybył do 
ke "2go wieczorem. 

Neapolu wykryto wielki spisek w skutek czego 
mnóstwo osób wtrącono do więzienia. 

Nie mamy źadnych wiadomości z Rzymu; dzisiej- 
sze dzienniki donoszą tylko, że śledztwo w sprawie 
zabójców dawnego ministra Rossi już zupełnie ukoń- 
czone, lecz władze papieskie wstrzymają się z wy- 
konaniem wyroku aż do ustąpienia Francuzów z pań- 
stwa kościelnego, gdyż jen. Rostołan nie chce brać 
na swoją odpowiedzialność skutków, jakie z tćj eg- 
zekucyi wyniknąćby mogły 

Król neapolitański zwiększa swoje szeregi przyby- 
wającymi ze Szwajcaryi ochotnikami. W Cóme od- 
bywają się zaciagi pomimo oporu władz kantonu Tes- 
syńskiego, które nie mają dość środków żeby temu za- 
pobiedz. 

Izby piemonckie zajmują się obecnie rozbiorem i po- 
prawą kodeksu cywilnego. Na posiedzeniu z 10 paź- 
dziernika uchwalono że dzieci nie będą nadal ulegały 
władzy rodzicielskićj do lat 25, lecz tylko do ŻA. 
Mówią o zmianie ministeryalnćj. Dawny minister des 
Ambrois = jak słychać zarząd ministerstwa sp. 
wewn., a na ministra prac publicznych i rolnictwa 
podają adwokata Caveri lub eksministra Ferraris. 
z wszystkich s airin to tylko pewna, że pan 
Pinelli postanowi? złożyć swoję teke. 

(Nadesłane.) W Paryżu u wydawców: Goupil, Vibert et Cie 
wyszedł w litografii portret Koszuta, rysowany podług natury 
przez Kurowskiego. Ponieważ zaś nigdy in natura nie widzia- 
łem Koszuta, ani też jego portretu nigdy nie malowałem, przoto 
oświadczam wręcz, iż pomienieni wydawcy „pozwolili sobie zape- 
wne w celu jakićój spekulacyi położyć nazwisko moje, na wspo- 
mnionćj a powszechnie znajomój litografii. 

Krzeszowice 18 października 1849 r. 
Kurowski, malarz i litograf. 


przybył dziś 
go wysłany 


‘e 


WŁOCHY. 


słsud-D Z, 


ędowe. 


——— 


Nr 5206. OE SKS en (201.) 
Najjaśniejszy Pan na przedstawienie p. ministra spraw wewnę- 
trznych, najwyższą decyzyą swoją z d. 11 października 1849 po- 


stanowić raczył , ażeby włościanom w Galicyi, którzy przez celu= | 


i ie się ostatniemi czasy i ochoczą uległość w tran- 
jace zachowanie się h. zapasów oraniąpiónych i potrzeb wojska 


sportowaniu znaczn ] , 
pa SEC roddhola! dóarekó-róryjskich wojsk positkowych, nowe 
dali” dowody swoich patryotycznych uczuć — oraz wierności i przy- 
wiązania do najwyższego tronu; oświadczyć najwyższe zadowol- 
nienie. "W dowód zaś uznanćj szczególnój zasługi, jaką sobie przy 
téj okoliczności zjednali: Przełożony miasteczka Jordanowa Błażćj 


Supergań; wójt miejscowy Szymon Strzemień wsi Bierzanow; Woj- 
eiogh' Różywida z Bodzanowa; Jan Serafin ze wsi Borzęta; Jan 


n Hałat ze wsi Bułowice; Jgnacy Po- 


Noworyta ze wsi, Grojca ; 
urek ze wsi Polanka wielka; Jan Wój- 


ląk ze wsi Inwałd; Jan n 
cik zę wsi Przeciszów; Józef Kalmus ze wsi Frydrychowice; Józef 
Tanal e wsi Spytkowice ad Zator; Adam Sołtys ze wsi Jawor- 
nik; ezaońiocnik gminy Krystyan Uhl z Bogucice; J. ©. Mość 
Ke Sższą decyzyą swoją, a mianowicie pierwszego z nich małym 
pra A innych zaś, małym srebrnym medalem honorowym 
pa NA , najłaskawićj zaszczycić raczył. 
Z o. ks Komisyj Gubornialnój. Kraków d; 19 paźdz. 1849. 
HDEMAJEN, kawaler de Adelsburg, c.k, Radzca ministeryal- 


me T | Szef komisyi gubernialnój. 


APRA 


C. K. PROKURATOR 3 (200) 
Przy Trybunale Miasta. Krakowa i J. 0. , aR 
Zawiadamia niniejszem strony interesowane, iż W dniu dzisiej- 
szym zawiesił w pełnieniu obowiązków właściwych Stanisława 
Maryańskiego Z, woźnego Sądu Pokoju Okręgu I. i 
Kraków dnia 17 paźdz. 1849 r. 
A. Cukrowicz. 


N. 4,412. K 
CESAKSKO-KROLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na skutek podania p. Katarzyny Królikowskićj o przyznanie jéj 
w spadku po jéj mężu Michale Królikowskim realności pod L. 214 
Gm. VI M. Krakowa położonćj, 'Trybunał po wysłuchaniu wniosku 
prokuratora stósownie do art. 12 ust. hip. z r. 1844 wzywa wszyst- 
kich mogących mieć prawa do wspomnionego spadku, ażeby się 
z takowemi w przeciągu trzech miesięcy do Trybunału zgłosili; 
w przeciwnym bowiem razie, spadek p. Katarzynie Królikowskićj 
przyznanym zostanie. 

Kraków d. 2 Sierpnia 1849 r. 
3 Sędzia prezydujący J. Pareński. 
Sekretarz P. Burzyński. 


Nr 1612, 


J. Więckowski. 


2) 


inseraty. 


—. 


z Galicyi tu w Krakowie zamieszkała, ży- 
czy sobie przyjąć z zaczynającym się ro- 


“Familia 
s bywatelskich, na publiczne nauki w Wsze- 


chnicy tutejszój uczęszczać mających. Bliższą wiadomość udzieli 
sięgarnia p. Baumgardtena. 
pod Nrm 512. (1-3) 


Kareta 


Dominium Kobylanka w cyrkule Jasielskim potrzebuje -dobrego 


LESNICZEGO 


Wiedeńska , bardzo mało używana , kosztująca 
750 rubl. sr. jest do sprzedania z wolnćj reki 
za połowę ceny, przy ulicy Floryańskićj 


z kaucyą złr. 300 m. k. Zgłosić się lub przy Rynku w Krakowie 
pod L. 240 lub w kancellaryi ekonomicznćj 


Kobylańskićj w miejscu. 
1 


è 


kiem szkolnym kiłku młodzieńców o- | 


WSZELKIEGO RODZAJU CIERPIENIOM ARTRYTYCZNYM 
I NERWOWYM JAKO'TO: 


[194] DO KSIĘGARNI 2 


F. BAUMGARDTENA 


nadszedł nowy transport STRÓN RZYMSKICH, WŁOSKICH i WIE- 
DENSKICH na skrzypce i gitarę, tównież wyborne SKRZYPCE 
Amatiego, Sztaufera i Geyzenhofa, — GITARY rozmaitćj 
wielkości, FLETY, SMYCZKI i różne inne instrumenta muzyczne. 
które się po najtańszój cenie sprzedają. — Powyższa Księgarnia po- 
leca się do przyjmowania obstalunków xa instrumenta muzyczne 
wszelkiego rodzaju, które w jak najrychlejszym czasie dostarcza. 


Przyjechali do Krakowa dnia 19go Października : Wiktor 
Walenty właś. dóbr z Wiednia; Gub. Concept prakti. Edward 
Strauss; Kazimierz Petryczyn właś. dóbr z Bochni; Albert Brandys 
właś. dóbr z Wiednia, 

Odjechali: Wincenty Siemiński właśc. dóbr do Prus, Walter 
Stadion hr. do Freiwaldau, ©. Ke gub. radzca Russegger do Wie- 
dnia, baron Wilhelm Badenfeld do Wiednia, Dr. . Tustanowski do 
Lwowa. y 


z a 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Kurs krakowski z dnia 20 Paźd. Banknoty 100. Pruski kurant 
5, — Imperyały ros. 34 20. Ruble srebrne nowe — . 
Dukaty złp. 20 20. — Listy zastawne Król. Polsk. 100%,. 


Kurs wićdeński z dnia 18 Pazdziern. Metaliki ŚWI Nowa 
pożyczka 84*/,. — Akcye Banku wićdeńsk, 1208, Akcye Kolei żel. 
109. Dukaty austr. 12',, Srebro 7%,. A 


Kurs Iwowski z dnia 16 paźdz. Dukat holenderski Złr. 4 55. 
Dukat austryacki 5. — Półimperyały ros. 8 37 kr. — Polski 
kurant 1 14. — Rubel sr. ros, 1 39, — Galicyjskie Listy zasta- 
wne 100 30. 4 

Kurs wrocławski z dnia 15 Pazd. Banknot; 
skie papiery 95%, — Listy zastawne Król. 
kolei żel. Krako. - górno-szląs. 67. 


prs 


austr, 96'/,, — Pol- 
ols. 94%, — Akcye 


Teatr narodowy. Dziś po raz twzeci: Godzina małżeństwa 
komedya z francuskiego (p. Etienne) w 1 akcie. — Po raz trzeci: 
Antoni i Antosia oryginalna krotofila w 1 akcie ze Spiewkami za- 


Listy powinny być frankowane, (182-3-4) kończona Mazurem. 
ń 
[199] PRZECIWKO. (1-6) 


, REUMATYCZNYM 


PRZECIWKO BOLOM ZĘBÓW, GARDŁA, TWARZY; CIERPIENIOM ARTRYTYCZNYM GŁOWY, RĄK, KOLAN I NÓG; 
j PRZECIW STRZEKANIU I SZUMIENIU W USZACH, TĘPEMU SŁUCHOWI, BOLOM PIERSI I KRZYŻÓW, ŁAMANIU 
KOŚCI, SPARALIŻOWANIU , BICIU SERCA, BEZSENNOŚCI itd., 


w 
0 


ŁAŃCDSZKI 


Setne najsławniejszych lekarzy z wszystkich prawie kr 


szków bezpłatnie dostać można 
ści tych łańcuszków. 


© 


„ Cierpiąc od niejakiego czasu na reumatyczny ból głowy 
i dolegliwe rwanie w prawóm ramieniu, kqpiłem sobie we 
Lwowie u kupca pana Willmana galwaniczno - elektryczny 
łańcuszek reumatyzmowy, wynalazku pana pana Goldbergera 
z Tarnowitz za 3 złr, m. k. i nosiłem go na szyi, kładąc 
szklanny cylinder to na kości kpa" to przytwier- 
dzając go znowu ciepłą chustką na kalu. to na prawem 

BĘ , rzez dni 14, zupełn A 
ramieniu, a używając takowego P pie EPA aor T ie się 
bólu pozbyłem, co niniejszóm sprawięediiwie pošwtadczam, 


Lwów w listopadzie 180 nstahty Zaborowski. 


(L.S.) K br w cyr. Czortkowskim. 


posiadacz dó 
di Szanowny Panie ! kiej 
rzymawszy z fabryki pańskić X opis 
reumatyzmowe łańcuszki, użyłom ję enp A aet » 
den z tychże przeciw cierpienia na Poema h w krótkim 
łańcuszka okazał się bardzo pomyślny, Ro óla kóry od 
czasie po użyciu onegoż, od reumatyarn ogo m a AEN ik 
kilku lat jaż dotkliwie w lewój ręce sód jk ŻYWY po ae 
zostałem, tak, iż tylko cośkolwiek A 7 r P rag 
gojonéj ranie ból czuję. Co niniejszóm pos zam, i uży- 


i h — Tarnów 30 gruddia 1848, 
gr. UR. m p oa DPU E kanonik Tarnowski, 


ki Goldbergera, okazują się 
mi zastósowanóm postę- 
ch pożyteczne. 


dwa galwano-elektryczno- 


Galwaniczno-elektryczne łańcus 

w połączeniu z równocześnie z nie 
powan Uia. chronicznych roumi 
i å 848. 3 

O ll 26: czerwca 1 pr. Clarus, 


(L. S. ) tad. lek. prof. wewn, kliniki uniw. w Lipsku. 


Za załączone 7 złr. w bankocetlach proszę mi niebawem 
przysłoć 4 sztuk goldbergerowskich reumatyzmowych łań- 


RZŁZR. 


„ | STAN BAROM, PRĘŻNOŚĆ | - KIERUNEK 
3 | Z | wmierzepa- |SYOP. CIEPŁA| bary wodnój wiatru 
B | N |ryzkićj spro- według w powietrzu 
8 8 wadzony do a 4 i 

0° Róaumura, | Róaumure: czyli e. natężenie. 

19 |2* [27 10”. 13,| F 6. 4. zi U. | wsch. słaby 
„ 10] „10 4.| 4 4. 2. BJ » » 
20| 6| » 8. 86 | 4 0. 8 | 2 08. 


CZASU. 


W DRUKARNI 


sumiennie zaleconemi być mogą, jako najprędszy i najpewniejszy środek lóczący 
c. k. uprzyw. galwaniczno - elektryczne 


REUMATYZNOWE GOLDBERGERA, ; 


(których para z instrukeyą używania kosztuje 2 złr., mocniejszych przeć 
'ajów Europy świadectwa, dowodzą zbawienną skuteczność tych 
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